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— JW . Jenerał-Feldm arszałek Hr: Namiestnik K ró­
lestwa— w skutek wniosków przedstawionych przez 
jednego z naczelników gubernji tutejszego kraju, roz­
kazać raczy ł: przy wydawaniu popisowym przesiedleń 
z jednego miejsca do drugiego —- zachować następują­
ce przepisy: 1) Od czasu rozpoczęcia czynności przez 
Kommissje superrewizyjne— osobom będącym w wie­
ku popiso.wym, świadectw przesiedleń, z jednego do 
drugiego miejsca nie wydawąć, aż po zupełnem ukoń­
czeniu poboru.— 2) W świadectwach przesiedleń wy­
dawanych popisowym, zamieszczać nletylko wyciąg 
z ksiąg ludności, jak  to ma miejsce obecnie, lecz 
w takowych nadmieniać położenie popisowego, pod 
względem powinności poborowej, jak również czy ma 
braci i jakich mianowicie.— 3) W przesiedleniach 
osób mających dzieci płci męzkiej — zamieszczać nie- 
tylko synów przesiedlających się razem z rodzicami, 
lecz i resztę dzieci, bez względu, gdzie ci do ksiąg 
ludności stałej są zapisani, z objaśnieniem miejsca 
stałego ich zamieszkania. O czem Warszawski Ober- 
Policmaister podaje do wiadomości powszechnej.

(Gaz: Polic:)
W rozkazie do wojsk z d. 28 lipca 1869 r. za Nr 

276, najwyżej polecono: wszystkich żołnierzy fronto­
wych i niefrontowych, którzy do 1-go stycznia r. b. 
wysłużyli zakreślony dla uzyskania nieograniczonego 
Urlopu term in, uwalniać na takowy urlop od miesią­
ca sierpnia, po przybyciu do oddziałów wojsk kom­
pletu młodych żołnierzy, lub przed przybyciem onego, 
skoro to, pod względem wykonania obowiązków służ­
bowych okaże się możebnem; z tych zaś wojsk, które 
po przybyciu do nich partyj młodych żołnierzy, znaj­
dować się będą w obozach, uwalnianie na nieograni­
czony urlop ma nastąpić po ukończeniu obozów. Przy- 
czem dla zachęcenia większej liczby starych żołnierzy 
do nadterminowej służby w charakterze zastępców, 
naczelnicy wojsk obowiązani są ogłaszać mającym 
prawo do pozyskania nieograniczonego urlopu n iż­
szym stopniom przepisy o zastępstwie wojskowym, 
dołączone do rozkazu 2-go sierpnia 1968 r . N r 254, 
dla obeznania ich z prawami i obowiązkami zastęp­
ców.   (Dz. W.)

—  I f  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykonawczej, za N r 218 wydanym, za­
mieszczono : D la zapobieżenia wściekliźnie psów i wy­
nikającym ztąd nieszczęśliwym wypadkom, wydawane 
były przez Rząd przepisy, zamieszczane w rozkazach

do Policji: w róku 1864 za Nrem 156, w r. 1865 za 
Nrem 154 i 275, w r. 1867 za Nrem 120, 172 i 254 
w r. 1868 za Nrem 126, a oprócz w okólnikowem 
rozporządzeniu mojem z dnia 7 (19) m arca 1867 za 
Nrem 21,784. Ponieważ w ostatnich czasach, wypadki 
Wścieklizny psów bardzo często w mieście wydarzać się 
zaczęły, powołując się zatem na wyżej wspomnione 
rozporządzenia, zalecam policji wykonawczej najści­
ślejsze dopilnowanie: 1) ażeby wszystkie bez wyjątku 
psy, zaopatrzone były w blaszki, udowodniające u- 
iszczenie za nich podatku; właścicieli zaś psów, zna­
ków tych niemających, jeżeli są znani, przedstawiać 
do kary; w przeciwnym zaś razie, wskazywać takich 
psów, jako wałęsających się czyścicielom m iasta, dla 
sprzątnięcia; 2) ażeby wszystkie złe psy, trzym ane 
były na uwięzi; od d. Igo zaś maja do d. Igo wrze­
śnia, większe psy wyprowadzane lub wypuszczane 
z domu na ulicę, powinny mieć koniecznie nałożone 
kagańce, małe zaś prowadzone być mają na sznurkach; 
osoby niestosujące się do tego, przedstawiać do kary. 
Uwaga: Kara za niezachowanie tego, oznacza się 
w stosunku rocznego podatku za psa, to jest rsr. 1. 
3) ażeby nik t nie trzym ał psa, kto nie ma możności i 
środków wyżywienia go. 4) entreprenera Ditwalda, 
zobowiązać piśmiennie, ażeby uprzątanie wałęsających 
się psów, odbywało się w miesiącach letnich cztery 
razy, a wr zimowych dwa razy w tygodniu; latem: w po­
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki do godziny 8mej, 
a w zimie: w poniedziałki i czwartki do 10-ej rano, 
z wyłączeniem świąt i dni galowych, w miejscu któ­
rych, inne dni wybrać należy;—nad wykonaniem tego, 
jak  również innych zobowiązań, przyjętych przez D it­
walda kontraktem , z którego wyciąg, zakommuniko- 
wany był kommfesarzom przy okólnikowem rozporzą­
dzeniu d. 7 (19) Marca 1867 roku za Nr 21784, ściśle 
i ustawicznie czuwać, a w razie uchybienia do kary  
podawać; 5) dopilnować, aby czyściciele m iasta, wszy­
stkie psy pokąsane lub podejrzane o pokąsanie przez 
psów wściekłych, natychm iast zabijali, nie trzym ając 
ich u siebie na obserwacji, dostrzeżono bowiem, że oni 
często—w widokach zysku—zwracali takie psy, bez 
należytego przekonania; 6) dla większej kontroli nad 
ścisłem wykonaniem przez Ditwalda, warunków k o n ­
traktu, donosić, mi szczegółowemi zapiskami, za po­
średnictwem Wydziału 1-go Zarządu Policji, gdzie i 
którego dnia, czynności jego, w tym względzie wyko­
nywane były. — Pomimo niejednokrotnych rozporzą­
dzeń w rozkazach do Policji i ogłoszeń przez Gazety,
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dostrzegłem znów, że powozy prywatne i dorożki, 
jeżdżą w nocy po mieście, bez zapalonych latarni, czem 
łatwo spowodować mogą nieszczęśliwy wypadek;— 
ponownie zatem wkładam na kommissarzy cyrkuło­
wych obowiązek, najsurowiej zalecić służbie policyjnej 
i ściśle dopilnować, ażeby wszystkie bez wyjątku po­
wozy, do kogokolwiek bądź należące, zaraz ze zmro­
kiem, miały w czasie jazdy pozapalane latarnie; nie­
stosujących się zaś do tego, utrzymujących powozy 
publiczne, przedstawiać do kary, o prywatnych zaś, po 
najdokładniejszem przekonaniu się o nazwisku właści­
ciela powozu, donosić mi rapportem  szczegółowym.

(G. Polic.)

Hassa O szczędnośc i  M ia s ta  f f 'a r s z a v > y ,z  kantorem  pom ocni­
czym  w gm achu szkolnym , za kościo łem  Św iętego A leksandra, 
przy A le i B elw edersk iej pom ieszczonym , w tygodniu upły- 
nionym  do dnia 3go (15) Sierpnia roku 1869 w łącznie, w y­
d ała  k sią żeczek  nowych 68 , na k tóre , tudzież na daw niej­
sze  w 411 w nioskach, złożono  rs. 9,067 kop. 67. Na żądan ie  
zaś 90 uczestn ików  (prócz procentu rs. 30 kop. 96, należnego  
za  rok b ieżący  od  całkoW itych odbiorórw), w yp łaciła  rs. 4 ,o i6  
k. 2 '/j , i um orzyła k siążeczek  31. P rzeto  uczestn ików  19,400, 
posiada k ap ita ł rs. 699,896 k. 9 1 '/a- (D W.)

—  Ju tro , jako w uroczystość Śtej Joanny Frem iot 
de Chantal, w kościele Ś-go Józefa Opieki, na Krak- 
Przedmieściu (obok pałacu hr. Maurycego Potockie­
go), odbędzie się odpustowe nabożeństwo. Powyższa 
Święta jest fundatorką ząkonu Panien Nawiedzenia 
Najśw. Marji Panny.

W przyszłą niedzielę przypada doroczny odpust Śgo 
Jacka, w kościele pod wezwaniem tegoż Sgo, przy ulicy 
F re ta ; odprawiać się on będzie z kazaniami i pro- 
cessjami z rana i po południu, o czem wiernym przy­
pomina się. ___________________

—  txj —  Teatr wielki przedstawił wczoraj ze zwy­
k łą  okazałością: ,,F austa“ Gounoda.

Tytułową rolę śpiewał p. Cieślewski po powrocie 
z dwumiesięcznej kuracji i śpiewał ją  z zapałem 
w którym  widniała jego tęsknota za sceną i radość 
z powrotu na nią.

Z apał podobny uważamy za dowód, że m łody tenor 
nie zaśnie na wawrzynach zdobytych szczęśliwą egze­
kucją wczorajszej roli, i wytrwale pracować będzie 
nad deklamacją, k tóra  jest duszą śpiewu. Pracę tę 
niech p. Cieślewski rozpocznie od pozbycia się wadli­
wego akcentowania wyrazów i s tara  się wypowiadać je 
w całości; również radzim y mu pozbyć się monoton- 
ności w akcji.

Partję  M ałgorzaty, tym razem, śpiewała pani Do- 
wiakowska z expressją i wzorowem wykończeniem. 
Za pieśń przy kołowrotku i arję z brylantam i M ałgo­
rza ta  zdobyła sobie jednomyślny i przeciągły oklask 
słuchaczy, zebranych nadspodziewanie licznie, jak 
na dzisiejsze ogórkowe czasy...

Słuchając eon amore wczorajszego wykonania a r­
cydzieła melancholicznej muzy Gounoda, zauważyliś­
my, że orkiestra za często siliła się, zagłuszyć śpie­
waków. Chórom, bardzo dobrze wczoraj pracują­
cym, forsowne to akkompanjowanie niewiele szkodziło, 
artystom  jednak śpiewającym partje solowe, utrudza­
ło możność należytego ich cieniowania, i prócz tego 
męczyło płuca, których przecie nie można reperować 
u Iiuderta...

-----------------------i iii" ffl m ----------------------

—  Jest rzeczą w iadom ą, że Diektóre owady 
bardzo zręczni o przędą, lecz nieznanem było, aby ©§ 
znajdowały pomiędzy nimi fabrykanci żelaza. Otoz 
co w tym względzie odkryto.

Pewien naturalista Szwedzki, n iejaki p. Siogreen, 
napisał pam iętnik bardzo ciekawy w tej materji-

Owady produkujące żelazo, są prawie m ikroskopijni 
żyją one w niektórych lasach, a szczególniej w prtfwn1: 
cji Sm aland , przędzą jak  jedwabniki, pewien rodzą] 
kokonów, zawierających w sobie części żelazne. Cap 
zaś kokony, tworzą pewien m inerał, który składa si? 
z 20 do 60 części na 100 tlenku żelaza  pomięszaneg0 
z tlenkiem manganezu , 10 na 100 chloru i kilka se­
tnych kwasu fosforowego.

Pokłady tych minerałów rozciągają się prawie na 
240 sążni □ ,  grubość zaś ich dochodzi do 30 cali.

— Dziś odbędzie się egząmin o godzinie 6-tej W o- 
chronię przy ulicy Tamka, jutro zaś o takiejże porze 
przy ulicy Chmielnej, pod nrem  1549g.

—  W dniu jutrzejszym odbędzie się w ogrodzie Sa­
skim zabawa loteryjna, z muzyką, fajerwerkami, i *!' 
luminacją na korzyść Mikołajewskiej Ochrony. 
zabawie tej oprócz orkiestry Bilsego, przyjmie udzia1 
7 chórów muzyki wojskowej.

—  (Art. n a d )  Z prawdziwem zadowoleniem wy­
czytaliśmy ogłoszenia w pismach tutejszych, donoszą' 
ce, że ciągnienie loterji na dochód Warszawskiego 
Towarzystwa Dobrobzynności, stanowczo na dzień 4 
września uchwalonem zostało. Zadowolenie to nasze 
pochodziło z dwóch pobudek: raz, że wreszcie ujrzy­
my kres tego nużącego dla Opiekunek, Członków y  
i Publiczności przedsięwzięcia, o którem  wzmianki) 
odezwy, i zachęty bezustanku b łąkają  się po naszych 
pismaph, —  drugi raz, że skoro loterja rozegraną bye 
ma, zatem starania i trudy około niej podjęte, pomy­
ślnym uwieńczone zostały skutkiem, przez rozprzeda­
nie całej ilości biletów loteryjnych. Tymczasem ku 
wielkiemu naszemu zdziwieniu, rzecz, co do tego dru­
giego punktu, m a się zupełnie inaczej, ilość bo wie© 
rozprzedanych biletów, wynosi zaledwo połowę usta­
nowionej cyfry, to jest 30,000. Tak więc Tow. Dobi- 
mając główne i jedyne swe zadanie interess cier­
piącej i potrzebującej ludzkości, interess ten na­
raża i poświęca dla załatwienia jakkolwiekbądź tego, 
co tylko z "wytrwałością i cierpliwością dokonane© 
być może, — poświęca połowę, przypuściemy wreszcie 
trzecią część spodziewanego dochodu dla pośpiech© 
wówczas gdy niedola coraz bardziej się szerzy, gdy 
nadchodząca pora roku zwiększy natarczywość potrzeb 
i ilość niezamożnych i biednych. Tego przypuść© 
nawet nie chcemy. Skoro już owa data 4 września 
stanowczo udecydowaną została, niech i tak  będzie; 
ale w takim  razie obowiązkiem jest i faktycznym.1 
moralnym, Towarz. nowych dołożyć starań  ku naj­
skrupulatniejszemu przeprowadzeniu zamiaru przez 
wyprzedaż największej możliwie ilości losów. Obo­
wiązek faktyczny leży w nagromadzeniu spodziewane­
go ztąd dochodu, moralny w uniknięciu niewłaściwości 
któraby się wywiązała ze współzawodnictwa Towarz- 
grającego 30,000 losów przeciw publiczności. Przy 
tak niekorzystnym podziale największa część, a może 
wszystkie wygrane przypaść mogą na udział Towarz- 
i silnie zdyskredytować przez to Instytucją, ze wszech 
m iar pożyteczną, potrzebną, i niezbędną. " Przekona­
ni jesteśmy, że pozorna ta  korzyść nie leży bynaj­
mniej w widokach Towarzystwa i czcigodnych jego



kierowników. Jedynym środkiem pogodzenia pośpie- 
ttu z interessem Towarzystwa, a tern samem wyjścia 
trudnego położenia, jest urządzenie loterji, wedle 
czynionej przed kilkoma dniami propozycji, przez 

bywanie ciągnienia w Ogrodzie Saskim, łącznie 
 ̂ wystawą kosztownych fantów. Rozbudzony w ten 
Posób pojedynczy interess da zachętę do nabywania 
°sow, możność obecności przy ciągnieniu, przywoła 
Srających,—  pian pierwotny chociaż w części zmody- 
ukowany, w treści jednak naruszonym nie będzie; sko­
ki każdy z grających z równemi przychodzi prawami.
1 ^dinąd nie wątpimy, że Publiczność nasza zawsze 
dobroczynna i wyrozumiała, skoro idzie o przyjście 
^ pomoc cierpiącym braciom, nietylko nie zrobi ża- 
uuego zarzutu, ale owszem chętuem garnięciem się do 
oteryjnego koła, poprze i utwierdzi dobroczynne dzia- 
ania Towarzystwa. Sz. M.

Na ulicy Złotej pod Nr 1514 w domu Nikod. 
” °niańskiego, robotami architektonicznemi kieruje 
P- budowniczy Alexander Wojdę; w domu Nr 1443, 
Ua ulicy Wielkiej, budawa cztero-piętrowej kamienicy 
P* Karola Wedla, budowniczy Kwiatkowski; zaś na 

'ey Czerniakowskiej pod Nr 2928 i 3037 u p. Miil- 
'ztejna Lejzera, budowniczy Artur Goebel.
, ,— Dowiadujemy się, że władza miejska ze wzglę­
dów humanitarnych przedsięwzięła zapobiegające 
grodki przeciwko zabijaniu po domach zwierząt na 
Pożywienie przeznaczonych.

Mówiono nam, że jeden z tutejszych młodych 
iteratów zajął się przekładem libretta opery A. Tho­

mas a „Mignon,“ która w r. z. z wielkiem powodze­
niem wykonywaną była w paryzkim teatrze lirycznym, 
libretto „Mignon’y,“ ułożonem jest ze znanego utwo- 
U Getego: Wilhelm Mejster; muzyka zaś odznacza 
§ świeżością melodji i bogatą instrumentacją.
•— Lekarz Menecier, jak donosi „Klinika,“ stwier­

dził doświadczeniami, że szczupłe żywienie znacznie 
"późnić jest w stanie wystąpienie objawów wścieklizny, 
a nawet może zupełnie takową powstrzymać.

— Praca układu i druku przyszłorocznych kalen­
darzy już się rozpoczęła. Kalendarz premjowy wyj­
dzie zapewne najwcześniej, bo może w końcu września, 
dychać także, iż jeden z tutejszych wydawców zamie- 
J a ożywić literaturę kalendarzową, jakim nowo- 
"cznikiem humorystycznym.

~y_ Urodzaj na winogrona w tym roku jest znacznie 
dmiejszy niż w przeszłym. W ogrodach naszego mia- 
1 ta, winogronom miały zaszkodzić przymrozki wiosen- 
e i zbytek wilgoci podczas lata.
— Angielski telegraf z Warszawy przez gubernję 

;»ołyńską, Zadnieprskie stepy, Czarne morze, i Azję 
Jodkową do Indji, jest już na ukończeniu. Teraz za- 
Jązało się znów drugie towarzystwo angielskie, któ- 
e ma poprowadzić linję telegraficzną z Indji wzdłuż

,'ybrzeży chińskich, przez ocean Spokojny do Ameryki. 
, Un sposobem byłaby ziemia zupełnie opasaną dru- 
e*n telegraficznym. Rządy: chiński, angielski, i sta- 
"w zjednoczonych przyrzekły opiekę i poparcie osta- 
rilcniu przedsięwzięciu.

■— Przejście pod filarami gmachu teatralnego na 
l]cę Nowo - Senatorską jest obecnie zamkniętem, 

, Powodu budowy nowego kanału mającego odprowa- 
23ę wodę z piwnic i podwórz teatru. Słyszeliśmy, 
e jednocześnie wzmocnione być mają fundamenta 

daróżne.
Powiadają, że w naszem mieście spostrzegać

się daje od niejakiego czasu piękna kobieta, zmie­
niająca włosy w godziny, raz jest rudą ala Cardovil- 
le, to znowu czarną, to jasną blondyną. Niemożna 
mieć dokładnego jej rysopisu, gdyż jak Kameleon co 
chwila się przeistacza.

— Wczoraj miało miejsce poświęcenie zakładu ręko- 
dzielniczo-przemysłowego dla kobiet,otwartego pod kie­
runkiem p.R. Szmidta. Poświęcenia dopełnił JX. Jaku­
bowski admin. parafji Ś-to Krzyzkiej. Liczne grono za­
proszonych, zJW . Prezydentem miasta i jego małżonką 
na czele, składało założycielowi życzenia pomyślności 
dla zakładu, mającego na celu przygotowanie młodszej 
połowy rodu ludzkiego do nowych kierunków pracy. 
Zakład jest należycie urządzony; próbki prac po­
czątkowych w litografji i drzeworytnictwie, jakie mie­
liśmy sposobność oglądać, dowodzą, że uczennice, któ­
rych zapisało się dotąd przeszło trzydzieści, w krót­
kim czasie potrafiły już zrobić postępy. Największą 
liczba uczennic p. Szmidta poświęca się introligatorstwu 
i litografji, w zecerstwie trzy tylko pracuje.

—  Dowiadujemy s ię , że Rząd Gubernjalny kiele­
cki, nadesłał w tych dniach do Szkoły Głównej tu­
tejszej trzy sztuki monety starożytnej srebrnej, po­
chodzące z liczby sztuk 600 znalezionych we wsi 
Otole, gminie Żarnowiec, powiecie olkuskim, przez 
włościanina Pawła Miskiewicza, celem udzielenia
0 nich opinji naukowej; monety te znajdowały się 
zakopane w ziemi w garnku glinianym.

—  Dziś o godzinie 11-ej w gmachu ratuszowym od­
była się próba przyrządów do ratowania ludzi w razie 
nagłego wybuchu ognia. Przyrządów tych było kilka, 
a wspomniemy tu głównie o rurze płóciennej z obrę­
czami żelaznemi, której praktyczność już raz wykaza­
ną została, na dzisiejszej próbie w zupełności była 
stwierdzoną, o linie z nawiązanymi na niej węzłami 
mającemi zastąpić drabinkę oraz i opłótnie rozpostar- 
tem pod oknami, na które pogorzelcy skacząc z wyż­
szych pięter unikają choć w części niebezpieczeństwa 
skaleczenia. Powtarzamy, że przyrząd pierwszy oka­
zał się według naszego zdania najpraktyczniejszym 
dlatego, że najszybciej i najpewniej daje się urzą­
dzić i do dażdego wypadku zastosować. W każdym 
razie takie obmyślanie środków ratunku chwalebuem 
jest, zapobiega bowiem strasznym nieszczęściom, jakich 
niedawno przy wydarzonym w Warszawie pożarze 
mieliśmy przykład.

— W poniedziałek d. 23 b. m. o godz. 4ej po po­
łudniu, na gruntach folwarku Rakowiec, na 2ej wior­
ście za Jerozolimską rogatką, odbędzie się na lucer­
nie, próba publiczna kosiarki Werd’a, dostarczonej 
przez Zakład lioln iczo - Przemysłowo-Leśny Ostrow­
skiego i  Ski. Próba rozpocznie się punktualnie o na­
znaczonej godzinie, a że łan lucerny jest niewielki 
więc próba długo trwać nie może.

—  Na uroczystość otwarcia kanału suezkiego wy­
biera się także’i z Warszawy kilku turystów. Egipcja­
nie oczekując niecierpliwie na przybycie spodziewa­
nych gości, myją już podobno szarem mydłem, twarze
1 łapy sfinxom.

—  Cyrk gimnastyków, Gaetano Ciniselli, bawiący 
obecnie u berlińczyków, zamierza w dalszym ciągu 
swoich peregrynacji po Europie, zatrzymać się w War­
szawie. W towarzystwie Ciniselli’ego znajduje się kilku 
sztukmistrzów i amazonek, znanych u nas z pobytu 
Renza.

— Pan Józef Radolióski, po nader świetnym egza-



minie w Liege, otrzymał od szkoły technicznej stopień 
inżyniera cywilnego.

— We wczorajszym Nrze Kłosów znajdują, się 2 ry­
ciny stanowiące całość, czyli jeden panoramiczny wi­
dok Warszawy, z platformy wieży Ś-tej Anny zdjęty.

— Słyszeliśmi, że dozór administracyjny otrzymał 
polecenie, zwrócenia bacznej uwagi na. pieńki do rą ­
bania mięsą. Pieńki te nie zawsze w należytym utrzy­
mane bywają porządku. Pozostałe na nich cząsteczki 
mięsa i krwi gnijąc, zarażają powietrze i zanieczy­
szczają mięso kładzione na drugi dzień dla przerąby- 
wania go.

— W kościele Sgo Antoniego, przy ulicy Senator­
skiej restaurują się obecnie organy. Roboty tej do­
pełnia p. Henryk Hatrman, który budował organy dla 
kościoła w Mokotowie, a niedawno ukończył naprawę 
organów w kościele Sgo Andrzeja, przy placu Tea­
tralnym.

— Dnia wczorajszego powrócił z Karlsbadu do 
Warszawy, JW. JX. P rałat Zwoliński, Administrator 
Archidiecezji warszawskiej.

— Żółkowski powrócił już do Warszawy i za kilka 
dni niewątpliwie ukaże się na scenie.

— Podług naturalistów, można rozłożyć długość 
życia u niektórych zwierząt, w sposób następujący: 
królik żyje 6 do 7 lat, wiewiórka 7 do 8 lat, lis 14 
do 15, kot 15 do 16, pies 16 do 18, niedźwiedź i wilk 
18 do 20, nosorożec 20 do 25, kura (dopóki jej nie 
zarżną), żółw 110, orzeł 120, słoń 400, łabędź 160, 
wieloryb, podług Cuviego, 1000 lat.

— Zaonegdaj, o godzinie 10£ w wieczór, w domu 
pod Nr 495, przy ulicy Miodowej, w dystrybucji ta- 
bacznej Wajsbluma, zapaliły się złożone na pułkach 
paczki cygar i papierosów, lecz ogień natychmiast 
prze domowników ugaszony został. Straty według 
przybliżonego obliczenia, rs. 200 nie przenoszą. 
Przyczynę wypadku, przypisują nieostrożności kupu­
jących, którzy niedopalone papierosy rzucają w skle­
pie.— Na cmentarzu powązkowskim, znaleziono za­
kopany niegłęboko w ziemi, siedmiomiesięczny płód 
płci męzkiej, urodzony jak z dochodzenia okazało się 
przez Jul.ję Kurtz, niezamężną, a zakopany przez a- 
kuszerkę Kwasiborską. Tę ostatnią aresztowano, dla 
postąpienia według prawa.—Do szpitala Ś-go Ducha, 
dostawiony został na kurację z gminy Zaborów, po­
wiatu warszawskiego, włościanin Walenty Z Wierz­
chowski, raniony wypadkowym sposobem, wystrza­
łem z fuzji, przez leśniczego Józefa Szymańskiego.— 
Antoni Denkerowski, lat 50 mający, czeladnik ślu­
sarski w domu pod Nr 1228 mieszkający, nagle zmarł. 
Dla wyprowadzenia śledztwa Sąd zawiadomiono.— 
W cyrkule Nowoświetskim, w fabryce kafli, pod 
Nr 2862, Teofil Tarnowski, zdun, będąc pijanym, upadł 
na cegły i zranił sobie głowę niebezpiecznie. Na 
kurację odesłany został do szpitala Dzieciątka Je­
zus.—W parku Łazienkowskim, 5-letni syn urzędni­
ka administracji pałaców, Karol Zgliczyński, przez 
figle wpadł do stawu, lecz zaraz przez lokaja pała­
cowego wydobyty, żadnego uszczerbku na zdrowiu nie 
poniósł.—W cyrkule Łazienkowskim, w domu pod 
Nr 1637, wściekł się mały piesek i drapnął w lewą 
rękę 6-letnią dziewczynkę, Adelę Warszyńską, któ­
rej wedłu opinji lekarza, żadne nie grozi niebezpie­
czeństwo. Pies na miejścu zabity i przez czyścicie­
li uprzątnięty został.—W dniu ouegdajszym, w cyr­
kule Powązkowąkim, na ulicy Dzielnej, furman Piotr

Pruszkowski, przejechał próżnym wozem— 4-letnieg^ 
syna wyrobnika, Konstantego Kowalczyka, siedzące­
go podówczas na środku ulicy i skaleczył mu nie­
szkodliwie plecy i prawą nogę. Chłopczyk wzięty 
na kurację przez rodziców, furman zaś aresztowany- 
W cyrkule Nowoświetskim, terminator blacharski, 
Semel Zemczyk, pracując na dachu parterowego do­
mu pod Nr 1365, przez własną nieostrożność, spam 
na ziemię i mocno rozbił sobie prawy bok. Ode­
słano go zaraz na kurację do szpitala starozakon- 
nych. (Gaz. Polic-)

— Na rzecz kassy stowarzyszenia subjektów hau 
dlowych, uorganizowanej przez pana Kaufmanna, 
znów w tych czasach zdeklarowali się odstępować, P- 
A. Gleichgewicht kupiec towarów kolonjalnych 2°/o 
pani Ewa Oohn właścicielka hurtowego składu kolo- 
njalnego 3% , od towarów nabywanych u nich przeZ 
stowarzyszonych. Dla rozwoju swojej filantropijny 
działalności, pan Kaufmann poczynił obecnie krok 
celem wyjednania rabatów na korzyść wspomnionęi 
kassy od handlujących chlebem, mąką, struclami, P1' 
wem, świecami i mydłem, i od krawców i szewców-^

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego • 
od A. W. rsr. 2, i od P. R. rs. 3, dla pogorzelców z U' 
lic: Chłodnej i Waliców, razem rs. 5.

— Jest do odebrania w Redakcji Kurjera War­
szawskiego porcelanowa fajka i chustka do nosa.

Panu J. M. — O warunkach druku reklam w KĄS 
jerze, może się Pan w Każdym czasie dowiedzie 
w Kantorze Redakcji.^ _ _ __________

— Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Lejtnant Bod0 
do Petersburga; Jenerał-Major Rop, d0 Wiednia.

— W d. 21 b. m., t. j. w sobotę o godz. lOej z ra­
na, w kościele powązkowskim, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo, za duszę ś. p. Łukasza BarGh&nowsln® 
go, b. nacz. fabr Stempla, w b. Zarz. Finansów; tu- 
dzież poświęcenie grobu familijnego. Na obrzęd takowy, 
pozostała wdowa, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

—6,253— (10,527) . .
— W dniu 21 sierpnia r. b., w sobotę o godzinie 

lOej z rana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, jako w drugą rocznicę śmierci s. P 
Rocha Mianowskiego, emerytami obywatela miasty 
Warszawy, odbędzie się żałobna wotywa, na którą P°'_ 
została córka, i zięć, zapraszają Krewnych, Przyja' 
ciół i Znajomych. —6312— (10488)

— Dnia 14go b. m., w gubernji radomskiej, )v 
wsi Guzowie, zmarł nagle Bolesław Kossowski, w wiej 
ku lat 32, syn ś. p. Wincentego i żyjącej AgnieszK 
z Riedigerów małżonków Kossowskich. .

— Na cmentarzu powązkowskim, poświęcono w tych 
czasach oprócz już dawniej wymienionych, nastęj 
pujące pomniki: Antoniny Zawadzkiej, Marcina ńf' 
wandowskiego, i familji Raszowskich, ,  a na 8 ^  
familijnym Jana i Anieli Bitschanów, zawieszono dwi 
duże ozdobne kolorowe latarnie.

— W „Gołosie“ czytamy: Z powodu ustania mej 
dawno w pocztamcie st.-petersburgskim przyjmowa­
nia dzienników i gazet dla przesyłki pod banderolą, 
większość księgarzy i wydawców z inicjatywy JeClI\  
go z nich, a mianowicie p. Hermana Hoppe, zwi 
ciła się do ministra spraw wewnęcznych z P1'0®. 
w której, wyłuszczając wszelkie niedogodności tak



go zakazu, wydanego w środku  roku  i w ym agające­
go zm iany zaprowadzonego porządku  rozsy łk i, oraz 
Wykazując, iż z tego powodu m usi w yniknąć s tagna­
cja w w ysyłaniu czasopism, zw iększenie w ydatków, 
i następnie s tra ta  interesów , tak  czytelników jak  i po- 
średników -księgarzy, p ro siła  o cofnięcie tego zakazu, 
i dozwolenie takiego porządku  rozsyłania, ja k i p ra ­
ktykował się do dni ostatnich. D epertam en t pocz­
towy, w odpowiedzi n a  tę  prośbę zaw iadom ił p. 
Hoppe, że w m isterstw ie je s t p ro jek t ustanow ienia 
od roku  przyszłego p rzesy łk i wydawnictw  perjody- 
cznych przez pocztę, za o p ła tą  banderolow ą, i że 
przy w' prow adzeniu w w ykonanie tego pro jek tu  
nia być w yjednane porządkiem  przepisaneni n a j­
wyższe zezwolenie.

—  „K ijew l.“ pisze, że w kijowskiej izbie sądu  cy ­
wilnego, Ig o  lipca  1869 r. zeznąny zos ta ł a k t  kupna 
na dobra h r. Alex B ranickiego, położone w pow ia­
tach kaniow skim  i w asylkowskim  gubern ji kijow skiej, 
sprzedane przezeń wydziałowi dóbr fainilji C esarskiej.
Za te  d o b r a , sk łada jące  się z dwóch m iasteczek  i 
czterdziestu ośm iu wsi, a  obejm ujące 58,571 a iesia tm  
gruntu  w łaścicielskiego, pom ieniony w ydział z a p ła ­
cił w raz z pożyczką w ykupow ą za wydzielone w ło­
ścianom g ru n ta , 3 ,213 ,384  rs . (Dz. _” .)

—  P iszą  z gubernji grodzińskiej, że w B ielsku zro­
dziły się owoce ta k  obficie, że liście pod niem i na 
drzewach nie znać, gałęzie się ła m ią  nie m ogąc znieść 
ciężaru. R ok obecny w ynagrodził w łaścicielom  ogro­
dów k ilkanaście la t  nieurodzajów . "W lasach mnóstwo 
grzybów i tru fli, o s ta tn ie  handlujący sp rzedają  po 10 
kop. za funt.

—  W  M onachium  w d. 27 b. m. przedstaw ioną 
będzie nowra opera W agnera p. t. “D as R beingold 
cześć traged ji z N ibelungów.

—  Z araza n a  bydło w prow incji to ruńsk ie j ro zsze­
rza  się mimo przedsięw ziętych środków  zapobiegających.

—  W  L ejdzie  wsławionej w dziejach anabaptystów , 
wznieść m a ją  pom nik, znakom item u B oerhaave, k tó ­
rego h isto rja  m edycyny uznaje za jed n ą  z najśw iet­
niejszych swych illustracji. B oerhaave u rodził się 
w m iasteczku W oorthout, pod Lejd% w ro k u  lb o  , 
zm arł w Lejdzie w ro k u  1783.

—  Od czasu otw arcia pory  kąpielowej w K rynicy, 
do dnia 15 b. m. przebyw ało tam  743 rodzin złożonych 
z 1,852 osób; z dniem  15 s ie rpn ia  znajdow ało się tam  
jeszcze 472 rodzin  złożonych z 1 ,074 osób.

—  N iedawno donosiliśm y o w ynalazku niejakiego 
p. S toner’a, anglika, dozwalającym  za pom ocą od­
powiedniego p rzy rządu  u trzym ać się swobodnie n a  
pow ierzchni wody. O becnie gazety zagran iczne opi 
sują szczegółowo spacer odbyty po rzece Tam izie 
w tow arzystw ie żony. W ynalazek ten  p. S toner a 
polega n a  zastosow aniu odpowiedniego ub ran ia , r a ­
czej p rzy rządu , sk ładającego się z koszuli z kor o- 
wego drzew a, nadzianej n a  p a lto t gutaperkow y ści­
śle zapięty  pod szyją, aby pow ietrze n ie  m iało  do.
stępu  i z wag kautczukow ych przym ocow anych u  nog-
T ak zabezpieczony podrożny, może bez wszelkiego 
niebezpieczeństw a wskoczyć naw et do m orza, w r a ­
zie obawy zatonięcia okrętu . N adto , do powyższego 
u b ran ia  dopasowuje się sk rzynka podzielona n a  dwie 
części; w pierwszej zachow ują się a rty k u ły  żywności, 
sk ładające  się z m ięsiw a, kaw ioru, dalej m aszynki 
do wydobycia ognia bengalskiego, świec rzym skich

i pisto letu , ( trzy  te przedm ioty) niezbędne dla dam a 
sygnału odległym  s ta tk o m , ty ton iu , cygar a  naw et 
i nism  do czytania; d ruga przeznacza się n a  wodę 
do Picia, k tórej zapas n a  dni ośm w ystarczyć powi­
nien W ynalazca już dziś odnosi korzyści z swego 
pom ysłu, s k o n ta k to w a ł się bowiem dostarczyć w k ró ­
tk im  czasie 50 000 tak ich  przyrządów  za sum m ę ty -  
luż funtów szter. Pojedynczy zaś przedaje po 7 flm .

s z te r h n ^ w  K rakow a że w blizkim  krew nym  ś. p. A r- 
t u r 7  G ro lgera , 9 -letnim  chłopczyku o b r y t o  poczu­
cie artystyczne i zdolności rysownicze, 
pokierow ane m ogą wydać znakom ite owo . ,

—  W  K rólew cu (K oem gsberg) m a b y c u rz ą  %
niezadługo prow incjonalna wysta \ a  przem l s Qdu

—  N am iestnictw o lwowskie ogłasza, że p . 
pojawienia się księgosuszu w k ^ r a n t a n m e  Novvosie 
lickiej n a  Bukow inie, kw aran tan n a  takow a został 
zam knię tą  dla byd ła  przybyw ającego z

—  Towarzystwo „L ondon an d  N orth  W estei 
w ay“ zap łaciło  rodzinie m ajora E d w ard sa , k tó ry  
w raz z synem  zg inął w straszliw ej katastro fie  p 
A bergęle, (o k tó re j donieśliśm y w swoim czasie) y- 
tu łem  straconych  korzyści sum m ę 52 ,000  fun. sz te n .

(325,000 j*-}akowie mjano przedstaw iać „Lobzow ia- 
nów“ , lecz am atorów  zabrak ło , sprow adzono więc 
rzeczyw istych mieszkańców  Łobzow a, którzy  ̂  
tecznych ub iorach  w ybornie odpowiedzieli zadani

  \y  ogrodzie za m iastem  W ieliczką, odbyła się
lo te rja  fantow a n a  rzecz miejscowej ochronki.

D zienniki francuzkie po większej części u n o sz ą  się 
nad  dobrodziejstw am i i b łogiem i następstw am i am ne­
stii. L iberalne, ja k  „O pinion na tionale  , j ^ m p s  , 

M oniteur“ i iune odzywają się zgodnie z półurzędo - 
wemi jak  „F ran ce“ i „ P a tr ie 11, w tern jedynie ró ­
żn iąc ’się że o ile pierw sze w tej w spaniałom yślności 
cesarza w idzą ju trz en k ę  nowej J J J J e
zasłonę na przeszłość, o ty le dzienniki p g 
w idzą "w tem  ty lko dalszy dowód tro sk liw ośc i, z ja k ą  
cesarz b ad a ł chęci i życzenia narodu.

P oby t księcia cesarskiego w obozie pod Ohaions 
p rzed ło ży ł się aż do dn ia wczorajszego. P otw ierdza 
się, że cesarz zam ierza udać się do obozu przed  ukon 
czeniem  m anew rów , ażeby b y ć ,  o b e c n y m  osobiście 
przy zwinięciu obozu. R ozkaz wydany, aby eon 
jen  cesarskich  pozostały n a  m iejscu, p o p ic ia  g

d0mW  w ykonaniu praw a z 5 m aja b. r, (pisze „ J o u r ­
n a l officiel“) k tó re  przyznało  ja k  wiadom o pensję po 
2 5 0  f r  dawnym  podofficerom i żołn ierzom  rzeczypospo- 
litej i pierwszego cesarstw a, m in iste r dom u cesarsk ie­
go i sz tuk pięknych p rze s ła ł prefektom  przeszło 
30 000  patentów , i takow e rozdano osta tn im  z ży ją­
cych szczątków wielkiej arm ji, w sam  dzień u roczysto­
ści narodowej i  stu letn iej rocznicy urodzin  N apole­
ona I- ..

Dzisiejsze w iadom ości z H iszpan ji n ie  zaw ierają 
żadnych zajm ujących szczegółów o riichu karlistow - 
skim . Owszem, pojniędzy stronnictw em  rep u b lik ań ­
skim  panuje pew ien ruch , a stronnictw o to  liczy 
w prow incjach południow ych dosyć w ielką liczbę 
zwolenników. U kazanie się wielu deputowanych re-



publikańskich w prowincji Grenady wywołało żywą 
agitację w massach ludności.

Podana wczoraj telegraficzna wiadomość z Florencj i 
według której następca tronu skutkiem nominacji na 
namiestnika królestwa na przyszłość stale we Florencji 
zamieszkiwać będzie, zdaje się potrzebować potwier­
dzenia. „Correspondencia italiana“ zapewnia (sprze­
cznie z doniesieniem „Gazety Turyńskiej“ , k tóra naj- 
pierwsza podała tę nowinę), że w dotychczasowych 
rozporządzeniach co do przyszłego miejsca pobytu 
następcy tronu, żadna zmiana nie nastąpiła, i tenże 
raczej za dni kilka do Neapolu powróci.

„Norddeutsche Allgemeine Zeitung,, zwraca uwagę, 
źe p. Beust oświadczał, iż był upoważnionym do za­
protestowania przeciwko obronnemu przymierzu 
państw południowych, a to na zasadzie trak ta tu  prag- 
skiego, ale nie ma zam iaru zakładać tej protestacji. 
Tak odzywał się kanclerz państwa austrjacko węgier­
skiego w depeszy swej z d. 28 m arca 1867 r. do po­
sła  austrjackiego w Berlinie. Dziś świeże oświadczenie 
kanclerza, iż w skutek zaczepnych i odpornych przy­
mierzy naruszonym został trak ta t pragski, wykazuje, 
że poglądy p. Beusta zmieniły się w tym przedmiocie. 
Dlatego to stało się rzeczą konieczną dla Pruśs, (mo- 
wi telegram Havas-Bulliera,) oświadczyć w sposób jak  
najwyraźniejszy, że trak ta t pragski nie daje kancle­
rzowi austrjackiem u nawet cienia prawa do zakłada­
nia protestacji. Nota dotycząca tego przedmiotu nosi 
datę d. 4 b. m. Natychmiast po odebraniu o niej wia­
domości, wszystkie dzienniki wiedeńskie bez różnicy 
barwy i dążności, wystąpiły jednomyślnie i z całą 
energją przeciwko nocie pruskiej, jako rzeczy nieby­
wałej dotąd w wzajemnych stosunkach dyplomaty­
cznych.

Delegacje austrjacko węgierskiej rady państwa 
przerwały narady nad budżetem militarnym, i wzię­
ły  się do budżetu m arynarki, a to z powodu, że tym ­
czasem obie delegacje porozumiewać się będą co do 
kwestji pogranicza wojskowego, k tórą  się jednocze­
śnie i rząd zajmuje. Jak  się samo z siebie rozumie 
nie osiągnięto jeszcze dotąd nic stanowczego. Węgry 
domagają się wcielenia pogranicza wojskowego w swo­
je  terrytorjum , obiecując wynagrodzić wszelki dla 
skarbu państwa wyniknąć stąd  mogący uszczerbek. 
Atoli, jakkolwiek w W iedniu nic przeciwko tem u w za­
sadzie nie mają, to przecież rzecz taka potrzebuje 
czasu i zaproponowano lat ośm. Tu znowu nasuwa się 
ta  trudność, że jeszcze przed upływem tego czasu, 
skończy się term in zawartego z W ęgrami układu co 
do ponoszenia części wydatków i ciężarów państwa, a 
jak  sam rozum dyktuje, W ęgry powiększone terryto- 
rjalnie, większą też ilość rekrutów  i pieniędzy dostar­
czać będą musieli, aniżeli dzisiaj dostarczają. Jeżeli 
pod tym względem nastąpi porozumienie, nic więcej 
nie stanie na przeszkodzie do urzeczywistnienia tego 
projektu.

^ eue ^ r ‘ Ztng., Jour. des Dćb., France, 
La L iberte, Le Nord, Koln. Ztg., S taats Anz., Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 19 Sierpnia, godz. U  „im. 2 0  rano.
Paryż.— 'Cesarz zupełnie powrócił do zdro­

wia.

Madryt.— Banda pod dowództwem Pola roz­
bita i poszła w rozsypkę.

Hamburg.— Przybył tu król belgijski i król 
pruski go przyjmował.

0 PO JEDYNKACH.

Niedawno wyszło dziełko w języku niemieckim p-1* 
Ein P ereat den Duellen (Precz z pojedynkami!) «a‘ 
pisaną przez Dr. Hugona Szrama. Przytoczymy z nie­
go niektóre ciekawsze ustępy. Autor z samego po­
czątku trak tu je  pojedynki z największą pogardą i u" 
waża je za hańbę naszego oświeconego stulecia. Myśl 
zasadnicza całej pracy przejawia się w następująceffl 
opowiadaniu. Słynny jeden m atem atyk w Cambri­
dge dowiedział się, iż jeden z jego uczniów ma si§ 
strzelać. Zaprosił go więc do siebie i zapytał.

— Dlaczego pan się chce pojedynkować?
—  Mój przeciwnik zarzuca mi kłąmstwo, brzmia­

ła  odpowiedź.
— Bardzo pięknie, każ pan mu tego dowieść. Je­

żeli dowiedzie, toś pan skłam ał, jeżeli nie, to on k ła­
mie. Ale nie widzę jeszcze tu  powodu, żeby jeden 
drugiego m iał zabijać, bo to niczego nie dowiedzie.

W tern krótkiem  przemówieniu widać nietylko hu­
mor, ale i logikę niezbitą. W pojedynku zabija się 
przeciwnika, nie jego przekonanie. Większa część 
pojedynków przedstawia sceny tragikomiczne, napię­
tnowane barbarzyństwem  a nawet nie rzadko krwio- 
żerczością przeciwników. Za najgłówniejszych wino­
wajców uznać tu potrzeba opinję publiczną i przesąd.

Pojedynki dziś jeszcze istnieją w całej sile, zw ła­
szcza we Francji między dziennikarzami i w ogóle 
ludźmi publicznymi.

Reakcja przeciwko pojedynkom najprzód podniosła 
się w Anglji. Opinja publiczna w tym kraju ener­
gicznie i bezustannie występuje przeciwko pojedyn­
kom. Do towarzystwa Antiduelling Association (prze­
ciwko pojedynkom,) należało już w r. 1843 członków 
416, mianowicie: 38 lordów, 18 członków Izby Gmin, 
20 baronatów, 35 admirałów i generałów, 56 ka­
pitanów okrętów, 32 pułkowników, 26 majorów, 42 do- 
wódzców, 26 lejtnantów  i 28 adwokatów. Od owe­
go czasu liczba członków powiększyła się znacznie.

W ystępowanie ludzi z wysokiem stanowiskiem spo- 
łecznem przeciwko pojedynkom, jest rzeczą bardzo 
pożyteczną, należy to jednak czynić stanowczo. Śmie- 
sznem niemal było np. wystąpienie generała Perro- 
ne di San Martino, który w broszurze swej potępia po­
jedynki, ale w przedmowie grozi wyzwaniem każde­
mu, ktoby śm iał rozprawę jego przypisać brakowi 
odwagi osobistej. W ielką ma. siłę przesąd.

H istorja pojedynków dowodzi, że najtchórzliwsi 
nie chybiając godziny, zawsze stawali. Tak to wszech­
władną jest opinja publiczna.

Szram niedokładnie rozwija m aterję o sądach ho­
norowych. Pomija on fak nader ważny, że w Por- 
tugalji istnieją sądy honorowe, a zwyczaj publiczny 
tak  ich powagę u s ta lił, że obrażający przeprosić musi 
obrażonego, pod grozą pogardy ze strony tej samej 
opinp, k tóra  w reszcie Europy zmusza ludzi, do za­
mordowania przyjaciela za giest lub Jedno słowo. 
Za jeden ze skuteczniejszych środków zapobieżenia 
złem u, uważać trzeba reformę prawodawstw, nie
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w tym duchu, aby ono surowsze na pojedynkujących 
s>§ stanowić miało kary, ale aby za obelgi surowsze- 
®i groziło karami tym, którzy się ich pierwsi do­
puszczają. Ciężkiemi zagraża prawodawca karami 
za przestępstwo przeciwko życiu, i zdrowiu, dla cze­
góż więc skoro w opinji publicznej honor uważa  ̂się 
za dobro droższe, niż zdrowie i życie dlaczegożby, 
powtarzamy, prawodawca nie miał tego uwzglę­
dnić.

Do czasu, pojedynki uważać należy za złe konie­
czne, za chorobę społeczną. Jak na wszystkie cho­
roby społeczne, tak i na tę lekarstwem jest oświa­
ta, a oświata, jak mówi Bąstiat, jest tylko sprawą 
czasu i druku. H. El.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Po zmarłej przed trzema miesiącami wdowie, po­
zostały mi jako najbliższemu krewnemu cztery  ̂mało­
letnie dziewczynki, z tych trzy umieściłem w domach 
Prywatnych, czwarta zaś 13-letnia czytać, pisać i szy­
dełkową robotę umiejąca, pozostała przy mnie. Ponie­
waż jestem kawalerem i dostatecznej opieki nad pozo­
stałą sierotą zapewnić nie mogę, udaję się zatem do 
Wspaniałomyślnych serc JJWW. i W W . Pań, o łaskawe 
Przyjęcie pod opiekę swoją rzeczoną dziewczynkę bar­
dzo użyteczną w kobiecych robotach. Wiadomość po- 
Wziąść można w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

— 6319—
— Na mocy upoważnienia władzy szkolnej z dnia 

1 (13) sierpnia r. b. Nr 980, przyjmuję uczniów szkół 
gimnazjalnych na stancję, ze stołem, korrepetycją 
bezpośrednim domowym nadzorem i opieką w domu 
przy ulicy św. Jerskiej Nr 177 Ga, wprost ogrodu Kra­
sińskich. — Chyliński. — 6309— (10528)

— Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów 
iż zapis Uczennic do Zakładu Naukowego, któremu 
przewodniczę jest otwarty. Wykład nauk rozpocznie 
się dnia Igo Września. Przełożona Pensji Żeńskiej 
Paulina Kraków, Krakowskie Przedmieście Nr 411, 
dom Wgo. Grodzickiego. (1—3) —6320— (10521)

— W lasku na Czystem, na benefis Anieli Kiedzryn- 
skiej dnia 22 sierpnia r. b., artyści dramatyczni pod 
dyrekćją Russanowskiego, przedstawią 2wu-aktową 
komedjo-operę, i krotochwilę ze śpiewami jedno-akto- 
Wą, na które zaprasza szanowną publiczność benen- 
santka. — 6275

ZAKŁAD LARYNGOSKOPIJNO-PULWERYZACYJNY  
D ok tora  K ohn’a,

Ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, Nr 39, w officy- 
nie lewej, na parterze w rotundzie.

Z upoważnienia JW. Ministra Spraw Wewnętiz- 
nyeh i Departamentu Medycznego z d. 24 Czerwca 
1869 za Nr 883, otworzyłem powyższy Zakład dla 
chorych przychodnich, specjalnie zajmujący się lecze­
niem chorób: gardlanych, syfilitycznych, i piersio­
wych.

Zakład składa się z dwóch części:
I. LARYNGOSKOPIJNEJ, dla leczenia chorob 

gardlanych, (jako to: zapaleń, owrzodzeń, nowotwo­
rów, utraty głosu, i t. d.,) przy pomocy niedawno od­
krytych instrumentów, przez które najdokładniej mo­
żna widzieć całą krtań od jamy ust, aż do rozdwoje­
nia tchawicy, przez co i leczenie miejscowe tych czę­
ści stało się przystępnem.

II. PULWERYZACYJNEJ, zajmującej się wdy- 
chaniami (inhalacjami) sproszkowanych płynów le­
karskich, wielce pomocnemi w wyż wzmiankowanych 
cierpieniach, jak niemniej w krwią pluciu i krwoto­
kach płucnych, kokluszu, w zadawniałych katarach 
nłucnych, z obfitem wydzielaniem szluzu połączonych, 
w rozszerzeniach oskrzeli, a nawet jak niedawne do­
świadczenia profes. Gerharda z Jeny dowiodły, 
w świeżych cierpienach sercowych-

Chorych przyjmuje od 8ej do 10ejranoiod3ej do ej 
po południu, biednych bezpłatnie w godzinach ran­
nych od 8ej do 10ej. ( 3 - 0 )  - 6 0 8 5 -  (9858)

KANTOR 1NTERESSÓW HYPOTECZNYCH

przy Kantorze Loteryjnym na Krak.-Przedm. Nr 446.
Zawiadamia niniejszem szanowną publiczność że 

ulokowawszy znaczną liczbę kapitałów b. korzystnie, 
posiada jeszcze pierwsze numera hypotek domow i 
dóbr, na które potrzebne są różne kapitały od 3,UW
do 30,000 rsr. .

Poleca się również znacznym wyborem majątków 
ziemskich rozległych od 3ch do 600 włók, w ro­
żnych stronach kraju położonych.

! (3—3) - 6 2 5 2 -  (8,437)__________

B 0 N I E S I E W I A .

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH
,potł firmą J. Boi#ń*kl,

ULICA MIODOWA, POD NUMEREM 492.
Poleca wielki dobór Obić Papierowych, po cenach za- 

pełnie nizkich. (10—12) —5613 (7,892)

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
M . JT. A 1 Ci l  S T *  WWW ICK A, 

poleca wielei wybór dewizeK i b luesy bregte- 
t o w a k i e h  z imitacji francuzkiej, nader ozdobnie wykoń­
czonych i trwałych. Nr 4i2a, róg Królewskiej i Krakowskie- 
go-Przedmieścia, dom W-go Beyera.

(Y  4 — o) — 5 5 9 9 - 1 9 4 8 7 ) _______

W łaściciele Omnibusów, mają ho. 
nor uprzejmie prosić Publiczność 
W arszawską, aby przy przejazdach 
w omnibusach, raczyła opłatę k u r­

sów składać do z n a j d u j ą c y c h  się u konduktorów puszek, nie 
oddając^im^takowej do ręki. _ 6|01S_ (I0>I89)

P ó ł  S k l e p u ,
pięknego i widnego, przy jednej z n a j s t r y -  
iest każdego czasu  do o d n a jęc ia . —  W iadom ość Cłyst y_
bucji, wprost Sądu A p e la c y jn e g o ,  przy ^ lm y_  Miodowej.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż nad­
szedł znaczny

Transport Prześcieradeł
płóciennych gotowych, po cenach następujących: Jedno
P r z e ś c i e r a d ł o  rs. 1 kop, 4 0 ,  rs. 1 kop. 55, rs. 1 kop. 65, rs. 
2, rś. 2 kop. 25 i rs 2 kop. 75, do S k ł a d u  Płócien i Bie­
lizny stołowej, oraz gotowej Bielizny męzkiej i  damskiej, 
z któremi to  artykułam i polecam się względom Szanownej 
publiczności. S. L IL IE N T H A L

Ulica Długa Hotel Niemiecki, Nr 5 8 4 .  
( 1 - 5 )  "—6,258 (8095)



BUTKO R E K O M E N D A C Y JN E
N au czycie li i  N au czycielek

A D E L I  GŁADYSZEWSKIEJ .
ulica Daniłłowiczowska, N r  616 nowy N r 6, 

dom W-go Ejchlera.
fi —12) —6,247 — (3906)

W duiu 14ym b. m., idąc ulicami: Długą, Mio-
  dową i Senatorską, do Biur w Starym Ratuszu,
zgubiono P aczkę F otografji, w Urlop Sądowy obwinię­
tych. Znalazca raczy złożyć u Ekspedytora w Sądzie Krymi­
nalnym. (1 — 1) —6324—(10539)

Do wynajęcia każdego czasu S K L E P  obszerny, mo 
gący służyć przy procederze i na mieszkanie, bo je s t 
piec i komin. Na żądanie mogą być dodane: Pokój duży, 
Kuchnia angielska, Piwnica i Drwalnia. Wszystko na nowo 
restaurujące się; w domu N r 130 (nowy 5), ulica Piekarska, 
czwarty dom od Podwala. Wiadomość u W łaściciela domu 
tamże. (1—3) — 6249—(10.505)

N agrod y R s. 1.
W dniu 2 0 stym b m , za Źelazną-Bramą, 

zgubioną została P A R A S O L K A  koloru 
fioletowego, z białą podszewką. Łaskawy Znalazca raczy 
złożyć w Redakcji „K urjera Warszawskiego,“ za co otrzy­
ma powyższą nagrodę.. (1—2) —6322 — (10538)

T E A T R  W I E L K I ,
Dziś OSTATNIE CHW ILE KOPERNIKA  

— ŻONY KTÓRE TL A NOS WODZĄ MĘŻÓW
Po cenach Teatru Rozmaitości).

Ju tro  ŻONY KTÓRE ZA NOS WODZA MĘ­
KO W — VERBDM N O B IL E -TROCZYSTOSĆ 
KÓZ. (Po cenach T eatru Rozmaitości.)

Dziś i codziennie w D o lin ie  § z i v a j c a r s k i e i ,
KONCERT Orkiestry z 60ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją B. B ilseg o , Królewsko-Pruskiego Kapelmistrzae 
z Berlina. Początek o godzinie 6ej wieczorem. Wejści, 
Kop. 20 .—NB. We Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na które wejście po Kop. 30. (65—0) —3894—

Gdyby Loterja Fantowa ju tro  w Sobotę nie miała mieć 
miejsca dla niepogody, natenczas Koncert odbędzie się w sali 
Doliny Szwajcarskiej.

W Niedzielę po raz pierwszy: „Kongres melodyjny,” po t­
pourri Conradiego.

T reść: 1. Marsz Amazonek z „Fantaski,” H ertl’a.—2 . 
Pieśń ludowa (pomaszerujemy do miasta).— 3. Wspomnie­
nie Peterhofu, walc Gungl’a.—4. Tęsknota, walc L. Beetbo- 
wen’a —5.  Kuplet.— fi. Baśń z pięknych czasów, walc Fąu- 
s t’a.—7. Z „Dziesięciu cór na wydaniu.”—8. Serenada Hay- 
dn’a.—9. Uwertura „Wesołe kumoszki z W indsoru.”— 10 . 
Juristenballtanze, Strauss’a.— 11. Z „Urlopu na capstrzyku,” 
Offenbacha.—12 . Kankan z „Życia paryzkiego,” Offenbacha. 
— 13. Z op. „Afrykanka,” M eyerbeera. — 14. Szturm-marsz- 
galop Bilsego.— 15. Z „Trawiaty,” Yerdi’ego. -■ 16. Pieśń 
z „Rozrzutnika,” Kręutzera. — 17. Pieśń austryacka.— 18. 
Ave Maria, S chuberta— 19. Concerthaus polka, Bilsego — 
20 . Z op. „Pięka Helena,” Offenbacha. — 21. „Marzenia,” 
Schuman’a.—22 . „Słowik,” śpiuw Alabiewa. — 23. Nad mo­
drym Dunajem, walc Straussa — 24. Wenu die Schwalben 
heimwiirts ziehen, pieśń A bta.—25. Z op. „Afrykanka,” Me- 
yerbeer’a.—26 . Rakoczy-marsz.—27. Les gardes de la reine, 
walc Godefrey’a.— 28. Z op. „Lohengrin,” W agnera.— 29. 
Z op. „Wiedeńczycy w Berlinie1” Steirisch, B laubart i Jo- 
dler.—30. Marsz Amazonek, Ilertla.

E A a s s y n o  przy ulicy Śto-Krzyzkiej.— Dziś i codziennie 
artyści dramatyczni pod dyrekcją. P. Modzelewskiego, dyrek­
to ra  teatrów  prowincjonalnych, dawać będą przedstawienia 
humorystyczne, z tańcami i śpiewami. Początek ogodz.sm ej.

(49 o) —4514—

Dziś i codziepnie, w Ogrodzie „ELDORADO,” P,r*7 
ulicy Długiej, Nr 586i, T o w a r z y s t w o  fs lp iew afc® **
P a r y z L i c l *  daje przedstawienia. Początek o godzinie 8e)i 
a orkiestry o godzinie 7ej. (62—0) —4021 —

D z iś , D uety: „Poussons nous de l’agrem ent”— 
„ M r  et M e  Bam bou.“ — „La M ariće de Maro*
g ra s” zakończony kadrylem przez całe Towarzystwo.

(1 — 1) —6321— _

T ivoli od ulicy Królewskiej i od Zielonego Placu,— 
i codziennie dawane będą przedstawienia humorystyczne zfl 
śpiewami i tańcami pod dyrekcją P. J , K u ia a iio w a h lć '  
g o ,  znanego u nas ze swych zdolności Artysty. Początek o 
godz 8mej. (45 — 0) —45 1 3—(4620)

A l K A 7 A H  przy ulicy Królewskiej Nr 411, dziś * 
u i i U i t n a u  jn i następnych, Przedstawienia Nieniie 

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcjąP.LeopoIdyny v. Lukatsp 
Początek o godzinie 7% wieczorem. (62—0 ) —3995(6532) 
D ziś: „Schlecbtbew achte M adchen ,” k r o t o c h w i l ®  

w 3ch aktach,' przez Henricn’a .” ( i__i) —6323—

E u s i u i i ^
daw niej Ogród „pod  L ip k ą„“  

przy u licy  Przejazd.
Towarzystwo Artystów Niemieckich pod dyrekcją 

G U S T A W A  G R A W U N D E R ,
Ju tro , na żądanie:

„Sie hat ihr H erz en td eck t.”
„D er P rasid en t.”

„Berliner K inder.”
(4 -1 4 ) —6162-

H I KS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ*
Dnia 8 (20) s ie rp n ia  1869  ro k u .

M o u e t y  1 P a p i e r y .
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 50 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 45 
Obligi skarbowe 100 rs,. (prócz kup:)

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr-

— — 87 -
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za rs- 100 93 37 93 4
Listy Zast: 3 okresu. II s. za rs. 100 93 37 93 4
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego 100 33 100 —
Listy likwidacyjne za rsr. 100............. 78 12 77 79
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 90 _ 89’ 25
Nowa Ros: pożyczkę prem: z r. 1864 174 — 173 50

,, ,, ,, z r. 1866 174 _ 173 75
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 75 75 75 25
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 74 50 73 50
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: — _ 162 —
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: 122 25 121 75
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej -
Akcje Kolei Ze!: Fabr: Łódz: . 104 _ —
5%  Listy zastawne rossyjskie. . 103 - 102 25

u a a i  r s  —  K o p .  6 3 Va
Od Lkwidacyjnych rs. — kop. 87 7/9 

Berlin. W eksel 100 ta l: 2 tn .rs  1 1 6 k .7 7V ,rs  1 1 6 b . 62V, 
Londyn  3 M. 1 funt st: rs: 8 kop: 3 rs 8 kop 2 
Pory'%. W eksel 2 m za 300 fr: rs: 96 k. — rs. 95 k. 85 
Wiedeń. Wek: 2 m za 150 w. a: rs. 96 k. 75 rs. 96 k. 5 2 ’A

Ceny T argow e W a rsza w sk ie .— D 19 sierpni® 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop: 75 d o rs . 7 kop’ 
72; żyta od rs. 4 kop: 45 do rs. 4 kop: 95; Jęczmienia 4r0 
i dwu rzędowego od rs. 3 kop: 60 do rsr. 3 kop: 75 ; Owsa 
od rs. 2 kop: 25 do rs. 2 k: 4 0 ; Kartofli od rs. -  kop: 90 
do rs . — kop: 97%

Okowity płacono: dnia 19 sierpnia za wiadro od rs. 3 
kop: 68 /6 do rsr. 3 kop. 73; za garniec od rsr. 1 k: 20 do 
rs . 1 kop: 22

W  Druaarni Kurjera Warszawskiej — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

HDDAT E K



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 182,
P i ą t e k D n i a  8 ( 20)  Sierpnia, kok  1869. ________

Wiadomości Kilteraehie.
— Przegląd B&atoliekl, N r 32 wyszedł z d ruku  i 

zawiera: Katolicyzm  w Genewie przez W ład  M iłkowskiego; 
"hsje  afrykańskie: Kongo (c. d.); Ó prawdziwej i fałszywej 
Pobożności; K orrespondeucja z archidiecezji W arszaw skiej; 
o ron ika  kościelna; B ibljografja; Ogłoszenia.

H ę d r o n l e e  N. 346  wyszedł z d ruku  i zaw iera: No- 
w? Kaledonia przez F .  S. (z drzew .); H rab ina  Gizela, po ­
wieść E . M arlitta  (d. c.); C zarny-L as podług A lfreda Mi- 
chielsa (z drzew.); K ról Sinobrody (z niem ieckiego) przez A.

•j Nowości: lite rack ie , tea tra ln e , sz tuki piękne, statystycz- 
De! bibljografja: francuzka, niem iecka, skandynaw ska, ne- 
krologja.

P luszcz N -er 33 wyszedł z d ruku  i zaw iera: Co 
™0wią ludzie, (poezja), przez . . Zł e t y Ja s ie ń k o , powieść 
współczesa, przez J .  I .  Kr. (c. d.); A rch ipelag  wysp F ili-  
P'nskich, (z francuzkiego) przez M. Iln icką  (c. d.); P a ry zk ie  
??winy. D odatek . P rzeg ląd  m ód; Płaszczyk z kapturkiem ; 

antylka z czarnej koronki; A lfabet do znaczenia bielizny; 
l°zinaite garnirow ania do bielizny; Koszyczek pokryty  s ia t- 

3  gipiurową; R ozm aite sposoby czesania włosów do ślubu; 
k raw atk a  z m uślinu  z s ia tk i gipiurowej; W zór haftu  na  ro- 

0,S Krzyżową; R ozetka szydełkow a; Dwie rozetk i na ser- 
i t. p.; R ozm aite wszywki i koronki z plecionki i ro - 

'otą  szydełkow ą; Szlaczek z rywolitów i plecionki; K oron­
ek szydełkow a; R ozm aita  b ielizna d la  kobiet i m ężczyzn; 
*Yzór h a ftu  n a  poduszki, serw ety, dywany i t. p.

— N akładem  K an to ru  K sięgarskiego Zygmunta §zleif*- 
• t e l n a  przy ulicy S to K rzyzkiej, w prost ulicy W łodzi­
m ierskiej pod N r 1341 (13), wychodzi dzieło,, pod tytu łem : 
*wiat Pudlów czyli Sny, Przeczucia 1 W i­
dzenia pod red akcją  L eona  Rogalskiego. D zieło to  w y­
chodzi zeszytam i i do dziś dn ia  wyszło 7 zeszytów.

—6316—

— Jedno z naj piękniejszych a zarazem i pożytecz­
nych wydawnictw w języku niemieckim stanowi wy­
chodzące u Spamera w Lipsku Illustrirtes Conversa­
tions—Lexicon fiir  das Volk.

Oprócz niepospolitej wartości treści dzieła tego 
Posiada ono nad innemi encyklopediami tg wyższość, 
że zdobi go przeszło 5000  iIlustracji, po części wy­
branych drzeworytów w texcie,— po części zaś ozdo­
bnych chromo-litografowanych widoków.

Jedyne to w swoim rodzaju dzieło, popularnie 
opracowane tem więcej, dla ogółu jest przystępne, 

jest treściwie zebrane i wychodzi zeszytami, któ­
re w miarę wychodzenia pojedynczo opłacać można. 
Cena zeszytu  kop. 20. —  całość zaś wyjdzie w 50-ciu 
do 60ciu zeszytach, wychodzących co trzy tygodnie.

Oprócz nadzwyczaj przystępnych warunków, pre­
numeraty otrzymują jeszcze ci Subskribenci, którzy 
y  przeciągu pierwszego roku wydawnictwo zaabonu­
ją  jako premium bezpłatne prześliczny Geograficzno- 
Staly styczny Atlas, składający się z 20tu do 24 mapp.

Przedpłatę na to dzieło przyjmuje Księgarnia 
i skład nut muzycznych Ferdynanda Hoesicka przy 
ulicy Senatorskiej Nr. 490—która już pierwsze ze­
szyty posiada na składzie.

4—4 — 5 8 9 9 -  _________

Biuro Nauczycielskie,
Załęskiej, róg ulicy Senatorskiej N r. 4 6 7 A .
Pośredniczy w wyborze N auczycieli, N auczycielek, i Bon, 

wszelkiej narodowości osób, do daw ania lekcji. Ż ądaną jes t 
Nauczycielka n a  pensję z upoważnieniem  do języka Rus- 
Skiego. (3— 3) — 6 ,1 7 6 -(1 0 ,3 5 9 )

Nauczycielka Muzyki,
m ająca P a ten t, życzy udzielać Lekcje tegoż p rzedm io tu , 
podług gruntow nych zasad, w jęz y k ac h : p lskim , lub fran - 
cuzkim, i konw ersacji, po domach, lub u siebie w dom u; m u­
zyka na własnym  fortepjanie. A dres: U lica Ż óraw ia , N r 1610 
dom Kuczkowskiego, N r 5 m ieszkania. (1— i) — 6295— (8779J

Francuz rodowity,
N auczyciel pryw atny, m ając obecnie obszerniejsze m ieszka­
n ie , m oże przyjąć jeszcze na  stó ł i stancję k ilku Uczniów 
Szkół publicznych. — A leję Jerozolim skie, nowy num er d o ­

m u 24, w prost ulicy K ruczej, na  pa rte rze  n a  lewo.
(3 — 3) _________ — 6150— (10033)________

P o trzeb n ą  je s t  dobrze wychowana

I  I  E M K A,
bez względu n a  wiek, do Z ąrządu  Domu i do Opieki nad 
m ałem i Dziećmi. Osoby życzące przyjąć  ten  obowiązek, 
zechcą zgłosić się  do mojego m ieszkania, przy ulicy Ciepłej, 
N r 1117a, m ieszkania N r 10, u P rofessora, każdodziennie, 

rano  do godziny lo e j, lub po południu  od 3ej do 5ej.
(5 — 5) — 6058— (10181)

—  Podpisana ma honor zawiadomić Szanownych 
rodziców i opiekunów, że na r. b. szkolny przyjmuje 
uczniów na stół i  stancję. Młodzież prócz tego korzy­
stać może z konwersacji i wykładu grammatyki języ­
ków francuzkiego i niemieckiego. Bliższa wiadomość 
przy ulicy Wiejskiej Nr 1734 w domu p. Rakowieckie­
go, naprzeciw Gimnazjum IV-go. —  E. Daber. 
______________________________- 6 2 0 8 — (10447)

Stancja dla TJczni.
Mam ho n o r uwiadomić Szanownych Rodziców, iż m ając 

upow ażnienie W ładzy Szkolnej przyjm uje nadal Uczni na 
Btół i S tancję zapew niając takow ym  troskliw ą opiekę, kon­
wersację języ k a  francuzkiego i wszelką ko rrepetycję  za  
przystępną cenę. Na żądanie m oże być fortepjan . W iado­
mość w domu W -go Ziem ińskiego, p rzy  u licy  Chmielnej N r 
556  nowy 33 na 2 -im p ię trze  ° d  frontu.

(3 — 3)_________________ — 6,145 —(10,305)

O S O B A  w średnim  wieku, k tó ra  m a chlubne św ia­
dectw a gdzie była do Tow arzystw a i Z arządu  Domu, o raz  
przy Dzieciach, może mieć tak że  opiekę nad  sta rszem i P a n ­
nam i, poszukuje m iejsca od lgo W rześnia. W iadom ość na 
Podw alu, N r 22 nowy, na  iszem  p ię trze  po lewej stronie, 
rano od 9ej do I2ej, a  popołudniu od 2ej do 5ej widzieć 
się m ożna. (1 — 1) — 6288— (10501)

Wykwalifikowany Nadlfcśny,
k tó ry  ukończył pełny kurs nauk leśnych w Z akładach  i L a ­
sach Rządow ych K rólew sko-P ruskich  w Popielowie, Regencji 
Opolskiej, zaopatrzony w chlubne św iadectw a, jak o  znający 
swój przedm iot u rządzan ia  i prow adzenia gospodarstw a le­
śnego, budow ania ta rtak ó w  parowych i wodnych, życzy so ­
bie zająć obowiązek Nadleśnego w Królestw ie lu b  C esa r­
o w ie .— W iadom ość m ożna powziąść w dom u pod N r 312, 

w F abryce  Naczyń kuchennych em aljow anych.
(8 -1 5 )_____________ - 5 7 8 9 — (9777)

' 'poszukuje posady"
Rządcy domu lub dóbr, Plenipotenta, Kassjera 
lub Buchaltera, w ogóle jakiego bądź zatrudn ien ia  u - 
trzym anie dać mogącego, w W arszaw ie lub n a  prowincji 
były urzędnik, wieku la t  40; posiadający główne język i no­
wożytne, obznajm iony z prąw am i i p rzepisam i obow iązują­
cemu, znający zasady b u chalterji, oraz Technologji. P rzez  la t  
sześć zaw iadyw ał on znacznym  interessem  handlow ym . K au ­
cja w gotowiźnie złożoną być nie m oże. U prasza się  o p rzy ­
słanie adressu  pod lite rą  K. B. do R edakcji.

(2— 3) — 6239— (10424)



II

N a prowincją rząda  się N A UC ZY - 
‘0%8Ę£§r CIELKI niem łodej, doświadczonej, aby 

posiadała  m uzykę, najlepiej języki: francuz- 
k i i niemiecki. W iadom ość przy  ulicy K rólewskiej, N r 25, 
stróż  wskaże. T ylko do 29 Sierpnia.

(1 — 2)_________________  — 6,308—(10,517)
Na Nowym Świecie, naprzeciw  rynku  O rdynackiego, pod 

N r 1249, o tw artą  zo sta ła  od dnią 18 S ierpnia i codziennie 
je s t  o tw artą  W ystaw a Obrazów z siurpryzam i czyli lo- 
te r ja  bez p rzegranej. O brazy są w ielkie od 2 do 8 a rszy ­
nów. Cena biletów  lo tery jnych 2 ruble, 1 rubel i 30 ko p ie ­
jek . Pom iędzy fan tam i znajdu ją  się rzeczy z ło te i srebrne 
84 próby, rów nie też  zegary stołowe, sam owary p la te ro w a­
n e  i m osiężne, kortow e szlafroki, dywany angielskie, z e g a r­
k i kieszonkowe zło te i srebrne i jeden bilet bankowy 
na lOO rubli. K to wygra ten  bilet m oże za niego wziąść 
pieniądze. B ilety  z wielkiemi fan tam i w kładają  się codzien­
nie o godzinie 2 po południu, w obec publiczności d la u su ­
nięcia  wszelkich podejrzeń. Życzący mogą widzieć w ielkie 
b ile ty  w każdym  czasie.

(3—3) — 6,216—(10,429)

9NM9990MMOHM
i PIGUŁKI SGGRDIUM.

Maść d o k to ra  A i t t i r e  I j e b e l ,  a u to ra  monogra- 
fji hem oroidów, ulica de l ’E chiqu ier, N r 14 w P a ry ­
żu. K U R A C JA  RAD YKA LN A HEM OROIDÓW . 

Skład  w W arszaw ie u A. F . G A LLE.
(6 — 104)

naw et zas ta rza łe , m ożna bardzo prędko  wyleczyć przez u- 
życie pom ady p .  B O Y E R ’A ,  m ającej własność ro z tw a ­
rzan ia  i rozpędzania. Cena bardzo przystępna .

PAPIER ELEKTROMAGNETYCZNY
| ł  K O V E H  I  leczy I t e i i u i n t y z n i y ,  b o l e ś c i  k r z y ­
ż a ,  s p a r a l i ż o w a n i e ,  ja k  rów nież k a t a r y ,  i r y t a ­
c j e  p i e r s i  i  n a c z y ń  o d d e e l i o w y c k .

Skład  główny w P a ry ż u  n a  ulicy Ś-go M arcina , 225; 
w W arszaw ie w sk ładach  m aterja łów  aptecznych P P . Galie 
i L udw ika Spiessa; w W ilnie w aptece P. Chrościckiego.

(14 — 2 4 ) __________________ — 3527 — (17,512)

NEWRAl GIF ‘ wszelkie c i e r p i e n i a  n e r  n o -
u n n i i f l i i U i i ,  w e  u stęp u ją  w jednej chwili po uży-

m-r'™™ o, lł* ', t , "**e v ‘ r w , K ,J n y c l i  D oktora  ( 1 ( 0 -  
. • w P a ryżu w A ptece P. L eyasseu r, ru e  de
la  M onnaie, 19; w W arszaw ie w sk ładach m aterja łów  aDte- 
cznych P P . F erd : Aug: Gallego i L udw ika Spiessa.

<a ~ :52) ________  —4619— (7821)

"HHTKMwmćzizfYr-
W  M AGAZYNIE STROJÓW DAMSKICH.

przy ulicy M arszałkow skiej N r. 73, czw arty dom od 
ulicy K rólew skiej.

Czyniąc zadość licznie zgłaszającym  się uczennicom, i ro- 
azicom , k tó r z y  pragną ażeby córki ich  wyuczyły się g ru n ­
townie krawiecczyzny, postanowiłam  naukę takow ej uczy­
nię kom pletną, to jes t: uczennice moje obznajm ić grunto-

T t T  k r ° i U ;  W  tym celu zaprosiłam  do w spółu­
dzia łu  P. S traupezm cldego znanego od tylu la t kraw ca 
dam skiego, k tó ry  osobom uczącym się w M agazynie moim 
kraw iecczyzny, w ykładać będzie teoretycznie  i praktycznie , 
cz te ry  razy  w tydzień po godzin dwie, zasady k ro ju  Kurs 
cały  trw ać będzie trzy  miesiące, cenę s ta ra łam  się oznaczyć 
ja k  na jp rzystępn iejszą , a d la u łatw ienia wnoszącym ro z ło ż jć  
j ą  na  r a t  dwie. Kleczeńska.

—6,213— (10,428)

Potrzebny je s t  Rządca z kaucją,
do Hotelu Polskiego.

In teressanci zechcą się zgłosić do m ieszkania W łaścicielki 
W n t p l n  T T l i ^ o  c o cHotelu. Ulica Długa, N r 585.

(5— 6) — 5966 — (10067)

i
— 5506— (9642)

•HHHMHtOHMi

Mainka ze świeżym pokannent
porządna, życzy przyjąć obowiązek. 

W iadom ość u A kuszerki W itkow skiej, przy obcy 
Nowolipie pod N r 2463. (l — 11 — 6 2 8 3 —(10498)

Z  S I E W I E R Z Ą .
Fabryka Wyrobów Kaflanycb

w  S i e w i e r z u ,
m a zaszczyt powiadomić Szanowną Publiczność, że oddaws* 
słynna F a b ry k a  z doskonałości swoich wyrobów, obecnie u' 
lepszoną zosta ła ; dostać tam  m ożna każdego czasu Wyr°( 
bów  Kaflanych, t. j. K afli na  piece rozm aitego gatunku > 
w różnych kolorach, z wszelkiemi najgustow niejszem i ozdo­

bam i, po cenie um iarkowanej. 
________________(2—3)_____________ — 6051—(10183)

B A R A N Ó W
SZTUK

c s o
rassy Electoral-N egretti,

dobrze obrosłych i obfitujących w szla­
chetną wełnę, jest do sprzedania w ow­
czarni Wola Pękoszewska, odległej o 14 
wiorst od stacji kolei Ruda Guzowska.

Mleko prosto od Krów i Śmietanka.
O godzinie 7ej rano , o 2giej po południu, i o 8ej wieczór, 
dojenie. Zam ówienia m iesięczne przyjm ują się, ciągle. Za­
cząwszy od pó ł garnca M leka i Śm ietanki, a  naw et Kwarty- 
Mleko może być odnoszone. — Nowolipie N r 2428, na  2-® 
p ię trze  lub u W łaścicielki dom u. (2 — 3)— 6149—( 10366 )

PO ZN IŻO NEJ CENIE C

sosnowe, suche, w szczapach, sążeń kubiczny rzete l- s m  

nego ro zm iaru , po rs. 8 z dostaw ą do W arszaw y i 
z )  u łożeniem  sążn ia  na  miejscu. Zam ówione drzewo na G  

drugi dzień  bywa dostarczone. O bstalunki przyjm o- y* 
7 )  wane są n a  sążnie i pó ł sążnie, we w szyskich Skła- Q  

dach H erbaty  L . K rupeckiego. Q
^  ( t —3) — 6,272 — (10,521) ^

y i . 1 1 > > > I l J  « 1 1 , 1 , ,  , , I H  i'S*
Ktoby miał Kolonię

pod W arszawą do wydzierżawienia,
sk ładającą  się z ornej Ziemi, L ąk , oraz O grodu o w o c o w e g o  

z Dom em  m ieszkalnym  i Zabudow aniam i, zechce swój adres 
zostaw ić w H andlu Som m er’a, przy ulicy D ługiej N r 58 0 .

( '  — 1) — 6294—(10502)

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedan ia

istniejąca od la t kilku. Wiadomość w dystrybucji. Ulica Ka­
pitulna, N r 537, ( 1— 3 ) — 6 ,3 1 1 —(10,518)



TRUDNE TRAWIENIE 
BÓLE ŻOŁĄDKA

G. TOGNOLATTI
w St. Petersburgu, /

która jedyna na wystw r. całego świata w Pa- If % 
ryżu awie 1867 | o

zaszczyconą została, zawiadamia wszystkich swoich klientów w Królestwie Polakiem, że z dniem l (13) Sierpnia 
w skutek zakupu w wielkiej partji pszenicy, jes t w możności znacznego obniżeuia cen swoich wyrobów, tak  na 
[miejscu w St. Petersburgu, jako  też w  Głównym sw ym  Składzie na całe K rólestw o Polskie

.w Warszawie, Gościnny Dwór, Nr 1

Dom  Handlowy Komissowo-Spedycyjny
E D W A R D A  L U X E N B U R G ’A ,

przy ulicy Granicznej Nr 10786, 
otrzymał transport D R Z E W  A  orzechowego w dobo­
rowym gatunku, które sprzedaje po cenie umiarkowanej.

0 —1S) —6285—(10490) M
W ZAKŁADZIE 

wywabiania 
P l a m  

i Sztucznej Cerowni,

egzystującym od la t dawnych 
przy ulicy Trębackiej Nr 636/7, 

w domu W Szustra, obok Hot. Ang., 
z powodu wprowadzonych ulepszeń 
zniżonemi zostały ceny znacznie 
za Pranie Kortów i inych Rzeczy. 

Pranie pantaljonów bez skórczenia, różnych kolorów, Kop. 
bez prasowania . • ■ • . 2 5 .
Z prasowaniem i przyfasonowaniem . . 50.

Ż akiety jasne, Amerykanki, Marynarki, bez prasow. 45.
Z prasowaniem i przyfasonowaniem . . 9 0 .

Żakiety ciemne bez prasowania . . . 37
Z prasowaniem i przyfasonowaniem . . 7 5 .

Sak-palta jasne, bez prasowania . . . 5 0 .
Z prasowaniem . . . .  Rs. 1. 

Sak-palta ciemne, bez prasowania . . 4 5 .
Z prasowaniem . . 7 5 .

Zaś Paleta zimowe męzkie, Okrycia, Kaftaniki damskie 
i inne Rzeczy na futrze, cenią się stosownie do ilości plam.

Tamże się zarazem reperują i czyszczą Dywany, Szale i 
odświeżają się Aksamity i inne Rzeczy, po cenach um iarko­
wanych. A. W ilskt , Sztopfer.

(6 — 6) — 5764—(9698)Uleczenie niezawodne przez uiycie
W I N A ,  SYROPU i P IG U Ł E K

Z PEPSYPNY I DIASTAZY P» CHASSAING 
Te trzy preparata których smak bardzo przy­

jemny są jedy ne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akademja fnedyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne. — 
W Pa ry iu , avenue Victoria, 2; w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP.GallegoiSpiessa; 
w Pozy aniu w  ap tece  D oktora M ankiew icza.

lĘ8t do sprzedania każdego czasu, w odpowiednim miejscu, 
z wszelkiemi Rekwizytami i Billardem, pod korzystnemi wa­
lonkami. Wiadomość pod Nr 6 przy ulicy Niecałej, u W ła- 
Ec’ciela domu. (1—3) —6296—(10484)

°brze uzdatnione w polerowaniu artykułów platerowanych, 
®ogą znaleźć robotę w Fabryce Józefa F raget’a, przy ulicy 
Elektoralnej pod N r 753. ( i — —6298—(1 0 4 9 2 )



-  IV -

Są do sprzedania

M A 6 1 JQ s
wiadomość pod Nr 444, na Krakow.-Przedm.

(1 — 1) —6274—(8956)

Z powodu wyjazdu jest do sprz'.dania

fS fr tF o ite p ia n  o 6-ciu oktawach
w dobrym stanie; z przyjemnym głosem, za 

nizką cenę, ulica Hoża, Nr 8 nowy, mieszkania Nr 5.
( l— i) __________________— 6,305— (10,519)

Zupełnie niewidomy mam honor polecić się 
W™*? Szan. Publiczności, iż uskuteczniam najdokładniej 
Strojen ie F ortepjanów  Mieszkam pod Nr 353 przy u- 
licy Kościelnej, na lNowem-Mieście. (1—3) —6292—(10499)

Jes t do sprzedania

J j  Garnitur lehli
w iU B S lg L  orzechowych, mało używany, świeżego faso­

nu, za cenę nizką. U licaElektoralna, Nr 795, wprost Banku, 
u Stolarza.___________________ (1 - 3 )  —628Q-(10503)

ś W zakładzie stolarskim,
—| —f i S j  ., J  przy ulicy Żórawiej, pod Nr 1613; (nowy 10) 
JL B H H t..  no prawej stronie od placu S-go Aleksandra, 

sa różne meble do sprzedania jako to: G arnitury maho­
niowe, orzechowe rypsem pokryte nowego fasonu, są także 
Szafy, Lużka, Tualety, Umywalnie, Kredensy, Stoły, Krze­
sła wyplatane i t. p. meble. Są także garnitury używane po 
cenie kosztu. Adam Ł e w a n a w i e z .

(1 — 3) —6313— (8960)

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
g  s% do sprzedania

Meble Mahoniowe,
zupełnie nowe, najświeższego fasonu, adamaszkiem karm a­
zynowym kryte; G arnitur ten składa się z 6ściu Krzeseł, 
2ch Fotelów i Stołu przed kanapę. — W iadomość przy uli­
cy Senatorskiej, w domu Wgo K aftal’a, pod Nr 469/9. Stróż 
wskaże: (3—3) —6154—(10322)

NOWO ZAŁOŻONY 
przy ulicy Święto-Krzykiej, 
Nr 1334 (nowy 23), prawie 

na prost ulicy Jasnej, -A d

M Dnia i5go b. m. przybłąkał się W Y Ż E L '
Właściciel odebrać go może za udow odnieniem  
i za zw ró cen iem  k o sz tu , p rzy  ulicy P rz e ja z d  p° 
Nr 2476/7 (now y 13), na do le , u A kuszerk  • 

(1 — 1) —6302—(1 0 4 9 7 ) _

M A G A Z Y N  M E B L I
t  OliSZTKŃSKIECO,

zaopatrzony jes t w znaczny dobór różnych Mebli, po­
rządnej roboty, k tóre sprzedaje po cenach jak  najumiarko- 
wańszych. Tamże przyjmują się Obstalunki, na wszelkie 
Roboty T a p ie e r s U ie ,  przerabianie starych Mebli, M ate­
raców, zakładanie firanek i t. p. Magazyn ten egzystował 
poprzednio na Krakowskiem-Przedmieściu, w domu Gro­
dzickiego. (5 —12) —5979 — (93 10

Są do sprzedania D w a  P o w o zy , bardzo 
. ele3anckie) prawie nowe, pochodzące zn a j-  

lepszej fabryki warszawskiej, jeden z nich 
V l?  V V  f'Kocz -K a r e ta , silnie zbudowany, zdatny 

do podróży; oraz T aca sreb rn a , 84 próby io l/2 funtów 
ważąca. — Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr 3 nowy, dom 
Smolikowskiego, mieszkania Nr 29, codziennie do 12-ej 
z rana. (2—3) —6.233—(10,363)

jjw Jest do sprzedania

mało używana iparaK .o-
\Z x/ i i i  wraz z zaprzęgiem z a _______ ______

bardzo przystępną cenę. Wiadomość powziąść można ka- 
żdodziennie rano do 12, a po południu od 4 do 6, przy u- 
l i c y  Marszałkowskiej, dom Lufra, N ri4 0 3 , mieszkania N u­
m er 3.______ (10—10)______________ —5,956—(10015)

Jes t do sprzedania zaraz z powodu wyjazdu na 
wieś, SUlep *  Wiktuałami, przy ubój 

Brackiej, Nr 1591 (nowy 6). _ 6 3 1 7 — (10522)^

Do wynajęcia od Igo Października, na Krakowskie01'  
Przedmieściu, wprost Saskiego Placu, świeżo odnowio*i0j  
od frontu  P O K Ó J duży o 2ch oknach, i drugi P O K O  
od dziedzińca, z opałem i usługą. Te dwa Pokoje mogą yt, 
wynajęte razem, lub każdy osobno. — Wiadomość powziąć 
można przy ulicy Oboźnej, Nr 4, mieszkania Nr 9, na 
piętrze. ( l— 3) —6293—(IOSOp)

Potrzebny jest P L A C  ooarkaniony, zdatny na Skłajj 
drzewa dla cieśli, oraz L O K A L  składający się z 
lub trzech Pokojów i Kuchni, w okolicy ulic Solca, 
szałkowskiej, lub w blizkości tychże. Osoby posiadające 
kowe do wynajęcia, zechcą łaskaw ie zgłosić się z bliższe® 
szczegółami do interessanta pod Nr 2 8 2 id  przy ulicy D°‘ 
brej, lub adres swój zostawić w Handlu Wgo Winawer»i 
naprzeciw Kościoła Śgo Krzyża. (1 — 5) —6299—(10504)

Sklep korzenny
w połączeniu ze Składem Mydła Świec i ze wśzystkiemi **' 
pasami w korzystnem miejscu je s t do odstąpienia zaraz z p°' 
wodu wyjazdu. Wiadomość przy ulicy Nowomiejskiej N. 178 
na l-szem piętrze od frontu, ( ł— 1) —6318— (10367)

Mieszkanie ze stołem i usługa
dla U czn ió w  G im nazjalnych, .

przy początku ulicy Żelaznej od Chłodnej, Nr 927 (nowy 2?)j 
mieszkania Nr 17. Zapewnia się ścisły dozór nad nauk001 

i troskliwość rodzicielską. Cena przystępna.
(1—1) — 6300 —(10500)

Mieszkanie na dole od frontu,
złożone z 5ciu obszernych Pokojów, Kuchni i innych dog0'  
dności, oraz z małym Ogródkiem przyległym, jest do naj§” 
cia od Igo Października r. b., w pałacu zwanym Karaski 

naprzeciw Kopernika, pod Nr 2783.
(1—3) —6284—(10494)

sk lI F  o b s z e m y
O D W Ó C H  O K N A C H  Z  P A K A M E R E M ,
;rzy  ulicy Krakowskie-Przedmi ście, w domu prze­
chodnim Koeslera zwanym, pod Nr 451, do wynajęcia 
od 1 -go Października 1869 r.

Wiadomość powziąść można na miejscu u zarządza­
jącego domem lub u stsóża Tomasza.

(1—3) —6,314—(10,523)

Kto by miał do wynajęcia
od 1 -go W rześnia r. b. jeden duży lub d w a  m niejsze  
Pokoje z meblami, przy ulicy niedaleko od środka m iasta  
położonej, niech raczy objaśnić o bliższych warunkach i ce* 
nie za pomocą poczty miejskiej, pod adresem: „Dobrski, u* 
lica Ciepła Nr 1 ■ (1—3) —6,304—(10,5 2 0 )

T oW ynajęeia,
Zaraz lub od l-szego Października 1859 r.

1) Przy ulicy Nowy-Świat w domu Nr. 23 nowy. Całe l ’sze 
piętro samo w sobie, w korpusie od frontu, składające się 
z 7-miu Pokoi z Salonem, Balkonem, Kuchnią angielską ł 
wSzelkiemi dogodnościami, z 2 -ma Stajniami i tyluź Wo ło ­
wniami, lub bez tych. 2 ) Trzy Pokoje z Kuchnią angiel* 
ską, w oficynie na l-szem piętrze. 3) Dwa Pokoje z Ku­
chnią angielską, na 2-im piętrze w oficynie. 4) Dwa Po* 
koje Kawalerskie na 2-giem piętrze od frontu. W iadom ość 
na miejscu u Właściciela. (2 —3)—6,170—(10,871)

W Drukarni Kurjera Warszawskiego- — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


